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P iątki. P renum erata przyj­
muje się pod adresem: do  
W ydaw cy T ygodnika w 
Petersburgu, do  E xpedy- 
cy i Gazet Petersburskiego 
Pocztam lu, lub d o x ięg a r-  
ni Sinirdina; w W arszawie, 
w  drukarni Zawadzkiego 
i W ęckiego  i w Biurze 
informacyjncm,* w W iln ie , 
w x ięgarni Zawad zkiegoj 
nadto  wev\szyslkicb Pocz­
tow ych w  kraju  urzędach.

GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k ,  ^  L u t e g o .

Cena Roczna: w Ros« 
syi, s pocztą, a w  sto. 
licy, z noszeniem do 
mieszkań, 50 rob. as. 
Półroczna, 25 r . ass. 
Bez poczty, dla odbie­
rających w sięgam ! 
Smirdina: Roczna, 45 
r. as. Półroczna, 25 
T. as. Dla Królestwa 
Polskiego: Roczna, 55 
r. P ółroczna , 28 r. 
ass.

kbotwsct
Petersburg 2 |  Lutego.

Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  O t r z y m u j ą  d y -  
m issy e : 31 Stycznia, Jenerał-majorowie, liczący się w 
wojsku: Bolgowskoj, z mundurem i pensyą całkowitej gazy 
- Kostomarow 1, również z mundurem  i pensyą całk. gaży 
i Truchaczew.— 2 b. rn. Liczący się w artyleryi Jener.- 
porueznik Zasiadko, z mundurem  i pensyą.

Przez Reskrypta C e s a r s k i e ,  mianowani kawalerami 
orderów: S. Anny  1 k l a s s y  s k o r o n ą ,  3 0  Stycznia,
Komendant Orenburga Jenerał - major Głazenap 2. __
t e g o ż  o r d e r u  1 k l a s s y ,  28  tegoż m. Naczelnik mias 
ta Taganroga Rzeczywisty Radca Stanu Baron Frank.— 
S. W ł o d z i m i e r z a  2  k l a s s y :  18 tegoż m. Ochmistrz 
Dworu, Senator xiążę Urusow i Radca Tajny Senator 
Pejker.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów, mia 
nowani. za gorliwą służbg, kawalerami o r d e r u  S. S t a ­
n i s ł a w a  3 k l a s s y :  12 Stycznia. Poczlmistrz gubernijal- 
nv Kijowski, Radca Stanu Choroszkiewicz,— 13 tegoż m. 
Inspektor urzgdu lekarskiego Białostockiego, Sztab-lekarz, 
Assesor Kołlegijalny Berens. —— Zostający przy P. W ileń­
skim Wojennym Gubernatorze do szczególnych poleceń 
Rotmistrz pułku Grodzieńskiego huzarów gwardyi Ro/na- 
rowski. —  t e g o ż  o r d e r u  4  k l a s s y :  12 Stycznia , 
Pomocnik Gubernijalnego Pocztmistrza Mińskiego, 8 klas. 
horycki— Radcy Honorowi: Sekretarz Mińskiego gubern. 
pocztowego kantoru Lipnicki. —  Pocztmistrze powiatów: 
Pińskiego Klonowski, Lityńskiego Taranowski, Winnic­
kiego Brzyski, Klimowickiego Paprocki, Starobychowskie- 
go Bobrik, Czervkowskiego Kuraszew, i Siebieżskie°o 
Bluduch. —  13 Stycznia: Adjutant P. Wojennego guber­
natora W ileńskiego, Porucznik pu łku  konnej gwardyi 
Gnłowin; Adjutant P. Cywilnego gubernatora Grodzień­
skiego, Jenerał-majora Murawjew , porucznik Izmajłowskie- 
go pułku gwardyi Brianczaninow 1 i adjutant placu w 
Grodnie Kornet Olwiopolskiego pułku ułanów Suszkow.

N. C e sa r z  Jm c zaszczyciwszy bytnością swoją 
czwarte wystawienie dram atu historycznego Bęka Naj­
wyższego ocaliła ojczyznę, (P yKa BceBLiumaro omeiecniBo 
cnacAa) dane na teatrze Alexandry w dniu 2 5  Grudnia 
z. r., raczył udarować kosztownemi brylantowemi pierś­
cieniami: autora dram atu, Pana J. W. Kukolnika i aktora 
P. Karatygin starszego, który, z niewymowną naturalno­
ścią i biegłością, wykonał trudną rolę xięcia Pożarskiego.

_ ' P °sęł turecki Muszir-Acbmet-Pasza, wyjechał s tu­
tejszej stolicy na powrot do Konstantynopola.

Z d a n i e  R a d y  P a ń s t w a ,  o  u r z ą d z e n i u  i  u t r z y m y ­
w a n iu  d r o g  w P a ń s t w i e .

(Patrz N. poprzedzający, str . 61 , »ł. i.)

'■Rada Państwa w połączonym Departamencie Praw i 
Gospodarstwa, tudzież na Ogólnem Zgromadzeniu, rospa- 
trzywszy przedstawienie Ministra Spraw W ewnętrznych, o 
środkach odbywania powinności drogowej, i uznajac ogło­
szenie zamierzanycb przez tegoż Ministra prawideł za&pó- 
zyteczne s tego względu, że przez nie ustanawia się stały 
porządek powinności drogowej i wyłożone są zasady ścisłe- 
8° Jej wypełnienia, s pewnemi ulgami i ze słuszną równowa­
gą; lecz obok tego znajdując, że Zdanie Rady Państwa, z 
oku 1832, zawiera niektóre w tym  przedmiocie Ustawę, 

uznała za potrzebną, —  tak dla uzupełnienia wydających 
się prawideł, jakoteż dla zgodzenia projektu Ministra ze 
wzmiankowanem Zdaniem Rady Państwa, z roskazem N. 
P a n a  z dnia 2  Marca 1826  r .  z  uwagami N a j w y ż e j  
zatwierdzonemi w r. 1817 o drogach, iznasta łem i, s po­
wodu postanowienia oddzielnego Kom itetu, na urządzenie 
drog w Państwie mianowanego, projektami N.  C e s a r z a  
J m c i , wskazać niektóre uzupełnienia i objaśnienia, w 
skutek tego postanowiła: wydać następne prawidła o utrzy­
mywaniu istnących teraz dróg lądowych w Państwie.

1) Powinność drogowa, stosownie do roskazu C e s a r ­
s k i e g o  2  Marca 1826  r., zależy jedynie na utrzymywa­
niu w przyzwoitym stanie dróg, teraz istnących, porząd­
kiem dotąd zachowywanym.

2) Lecz jeśli sami obywatele albo włości skarbowe 
uznają za potrzebną w niektórych miejscach, gdzie 
droga, z natury gruntu, ulega ciągłemu i znacznemu 
psuciu się, własnym nakładem ją  przerobić na szosse,
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albo w yłożyć płaszczakam i, żerdziam i, faszyną i t. p , to, 
się im  nie wzbrania: s t e m  jednak zastrzeżeniem, iżby na 
to  proszono o pozwolenie Ministra Spraw  W ewnętrztiych 
i zęby sporządzenie drogi wykonywane było: a) stosownie 
4 p  p raw ide ł zaw artych w instrukcyi drogowej, « b) pod 
• d o z o r e m  M ierniczych powiatowych, i innych św iadom ych 
te j rzeczy urzędników , nim  ukształccni zostaną inzynieio

w ie  cywilni. _ , , , .
3 )  Również, kiedy, z uw agi miejscowej zwierzchności, 

okaże się konieczną, s przyczyny znacznej d ługości drogi 
i z innych miejscowych względów, wykonać jej napraw ę 
wspom nionym  wyżej sposobem na koszt ogólnych guber­
nii lub  prywatnych pow iatu, ziem skich poborow; w takich 
razach Naczelnik G ubernii, ułożywszy, przez m ierniczego 
powiatowego, stosownie do zasad wskazanych w instrukcyi 
drogowej i do  rysunków zaw artych w  atlasie, w yracho­
wanie kosztów, 'przedstaw ia je  na utw ierdzenie Ministra
Spraw  W ew nętrznych.

4 )  Jeśliby d la  skrócenia drogi od jednego do drugiego 
punktu , m ożna by ło  wybrać prosty kierunek, lecz jeśliby to 
przerobieniedrogi w ym agało  znacznych uakładóvv, w tedy, dla 
ich  uniknienia, pozwalać objeżdżać drogam i już gotowem u

5) W szystkie mosty i znaczne groble, w ym agające pew ­
nego kunsztu, wielkich usiłow ań i, s  przyczyny swej ob- 
szerności, znacznego kosztu,*— dla zapobieżenia niedogo - 
nościom  i dla lepszego porządku i jednostajnosci, zostają 
w yjęte od powinności w  naturze, a sporządzenie ich i 
napraw y każdoroczne dziać się m a ją  kosztem ogólnego po­
boru ziem skiego w  gubernii.

6 ) Na sporządzenie takich m ostów , grobel i tam , uk ła­
d a ć , przez Architekta gubernialnego, wyrachowania kosz­
tów , podług praw ideł, i rysunków , znajdujących się w e 
w sponm ionej instrukcyi i atlasie, i  podobnież przedstaw iać 
je  na zatwierdzenie Ministrowi Spraw  W ew nętrznych, prze­
strzegając przy te m  iżby sporządzane podług tej zasady 
mosty na drogach gubernialnych, stosownie do Zdania 
R ady Państw a z roku 1 8 3 2 , m iały szerokości niemniej 
nad 9  arszynów, zmniejszając zresztą tę  szerokość na 
trak tach  powiatowych i handlow ych, w ed łu g  większego 
łu b  mniejszego ich uczęszczania. _  ̂ r

7 )  Sum m y potrzebne na to  sporządzenie d rug, m ostow I 
i  grobel, po  otrzym aniu zezwolenia, w  skutek porozum ie­
nia się Ministra Spraw  W ew nętrznych z Ministrem Skarbu, 
w łączać w espół z innemi wydatkam i Gubernialnemi do 
ogólnych w yrachow ać powinności ziemskich; same zaś ro­
bo ty  około sporządzania tych dróg, m ostów  i grobel, rów­
nie jako i coroczną napraw ę ostatnich, oddaw ać przedsię- 
b iercom  przez licytacye w ,Izbach skarbow ych odbywane, 
p o d łu g  zasad ustaw am i przepisanych; a utrzym anie drog, 
sporządzonych sposobem przepisanym w  3  punkcie tych 
praw ideł, stosownie do przepisów, danych przez sam ego 
N .  P a n a ,  polecić w łościauom  pod dozorem  urzędników  
św iadom ych i gorliwych, p łacąc s  sum m y ziemskiej tylko 
za sam o dostarczenie m ateryałów .

8) Następnie, wszystkie drogi leżące w guberni^ i 
wszystkie mniej ważne groble i pomniejsze mosty, które 
każdy włościanin m oże zrobić, opisawszy przez Mierni­
czych pow iatowych dokładnie, rozłożyć na stałe wydziały 
(yqacmKn) i rozdzielić na wszystkie stany, obowiązane do 
tej powinności, s takie'm zrównoważeniem i zastosowa­
n iem  do miejscowości, iżby każdy mieszkaniec m ógł wy­
dział swoj obrabiać osobiście, nie najem nikam i, i żeby w 
ogólności w ydziały dróg, przechodzących przez w si, były

obrabiane w yłącznie przez m ieszkańców  tychże w si, albo, 
w  niedostatku w  nich łudzi, s przyłączeniem  wsi pobliż- 
szycb.

9 )  Dla tego też , te  w ydziały, d o  których do tąd  nale­
żało  utrzym yw anie, wskazane w art. 5  tych praw ideł, 
w iększych m ostów  i znaczniejszych grobel, obrócić do  
sporządzania sam ych dróg, tylko wytykając im  ta k ą  p rze­
strzeń drogi, jaką, c o d o  ilości robotnika, wyrównywa daw ­
nej pow inności i  m ając obok tego nu względzie: a) iżby 
m ałe  w łości obywatelskie, zawierające niewięcej jak od 
1 0  do  3 0  dusz, przypisywane były w  w ydziałach drogo­
wych do  większych wsi; b) żeby m ajątki, zaw ierające nie 

| w ięcej nad 1 0  dusz, przeznaczane były do w ydziałów  naj- 
i b liższych, a  nie obciążane przypisaniem  do innych odleg­

łych  w łośc i, oprócz tych  zdarzeń, kiedy sam  obywatel 
tego będzie ż ą d a ł i c) żeby w ydział m gdy  się nie sk ła­
dał s sam ych tylko drobnych w łości, d la  zapobieżenia 
dotychczasowym  niedogodnościom .

10) Lecz jeśli, pom im o wszelkich przedsięwziętych środ­
ków, s przyczyny m iejscowych okoliczności, w  niektórych 
miejscach nie m ożna będzie przeznaczyć dla każdej wsi 
bliskiego w ydziału, i m ieszkańcy, p o d łu g  w łasnego ra­
chunku, poczytają sobie za dogodniejszą poruezyc wska­
zany im  wydział innym  przyległejszym do drogi w łościom , 
które na przyjęcie go dobrow olnie zgodzą s ię :— m a się to 
dozwalać nie inaczej jak  za kontraktem : w e wsiach skar­
bow ych na m ocy postanowienia całej g rom ady, zaświad­
czonego w  jej rządzie i potw ierdzonego przez Izbę Skar­
bow ą; w e wsiach zaś obywatelskich, za zgodą obywatela 
lub  zwierzchności dw ornej, z w yrażeniem  w  kontrakcie 
iż ca łą  odpowiedzialność za dobry stan drogi i znajdują­
cych się na niej m ostów i przepraw  polega na przyjm u­
jących  w ydział m ieszkańcach całej yvsi lub  w łości.

1 1 )  Ponieważ po ustanow ieniu ty m  sposobem  powin­
ności drogowej, w następnym  czasie i stan drogi i liczba 
dusz podzielonych na wydziały m ogą się zm ieniać, prze­
to, dla zachowania stałej rów now agi, przy każdem  odno­
w ieniu popisu ludności m a być też czyniony nowy ros- 
kład wydziałów  drogow ych; i co lat dziesięć wykonywa­
ny ogólny ich og ląd , dla przeświadczenia się azali, pod­
łu g  zm ienionych w  ty m  przeciągu czasu okoliczności, 
nie w ypadnie potrzeba w prow adzenia też  odm ian w  ros- 
kładzie w ydziałów ; w  zdarzeniach zaś nadzwyczajnych, 
naprzykład po przesiedleniu wielkiej ilości dusz, albo ca­
ły ch  wsi na inne m iejsca, i tem u podobnych, kom isje 
drogow e m ają niezwłocznie przywieść pow inność drogo­
w ą do należytej równości w  w ydziałach, do takich wsi 
przypisanych, za uzyskaniem na to , każdego razu, po­
twierdzenia od Ministra Spraw  W ew nętrznych.

12) W e  względzie innych artykułów , urządzenia drog 
tyczących się, zachowywać przepisy następne:

a) Stosownie do 5 § zasadniczych p raw ideł o urządze­
niu drog i 3 0  § instrukcyi drogowej, nowych przy sad na 
drogach gubernijalnych i powiatowych nie zasadzać; 
ale, dla wskazania gościńca podróżnym , w  przypadku 
g łębokich  śniegów i podczas zam ieci, staw iać s z c z e g ó ln e  

znaki, naprzykład, zasadzać w pewnych odległościach przy 
drodze klom by drzew , lub  zagony krzewów; na miejscach 
zaś bezleśnych robić kopce z ziem i lub  kam ieni, stawia0 
tyki i t. p. Zresztą znaki te staw iać jedynie ta m , gdzie 
doświadczenie wykazało ich konieczność, nie zaś wszędy ■

b) llow y dla osuszenia i ścieku wody kopać tylko 'v
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miejscach niskich i na pagórkach, po drodze leżących, 
ze strony pochyłości.

c) Poręcze czyli kohylice przy mostach i tamach, rów­
nie leż przy zjazdach z gór na mosty, groble i tamy, ro­
bić tylko w tych miejscach, gdzie są koniecznie potrzeb­
ne. Mosty zaś (oprócz małych) powinny być wszystkie 
opatrzone w poręcze.

13) Naprawę dróg odbywać w czasie wolnym od ro­
bot polnych: jesienią po zebraniu zboża, wiosną po za­
siewie jarzyny, lecz przed sianokosem, nie broniąc wszak­
że podług własnej woli wykonywania tej powinności w 
każdym innym dogodnym czasie. Ale w razach nad­
zwyczajnych, niecierpiących zwłoki, aby przejeżdżający nie 
ulegali niebeśpieczeństwu, albo żeby komunikacye zupeł­
nie się nie przerwały, pozwala się miejscowej zwierzch­
ności, dla naprawienia podobnych ważnych uszkodzeń, 
wysyłać ludzi nawet w czasie robot na polu; w każ­
dym atoli takim razie donosić o tern Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych.

14) Ponieważ sporządzenie słupów wiorstowych, z jed­
nej strony wymaga nieodzownej jednokształtności, z d ru ­
giej zaś byłoby zatrudną dla włościan robotą, przeto, dla od­
wrócenia tego i dla zapobieżenia nadużyciom, z dowolne­
go na ten przedmiot poboru pieniędzy wyniknąć mogą­
cym, tudzież nieporządnemu ich, ku uciskowi włościan, wy- 
datkownaiu, sprawienie tych słupów położone'm będzie na 
rachunek ogólnej ziemskiej powinności gubernii, na tejże 
zasadzie, jak przeniesiono nań sporządzenie moslów i więk­
szych grobli.

15) Wypełnienie tych wszystkich rosporządzeń poleca 
się gubernialnym i powiatowym drogowym Komissyom, 
które m ają się składać: Gubernijalne, pod prezydencyą 
Gubernatora Cywilnego, z Marszałka Guberrńjalnego, W i- 
ce-gubernatora, Zarządzającego Kantorem Dóbr Rodziny 
C e s a r s k i e j  i  Mierniczego Gubernijalnego; powiatowe 
zaś, pod prezydencyą Marszałka powiatowego, a gdzie go 
nie masz, pod prezydencyą Sędzi powiatowego, z Horod- 
niczego, Ziemskiego Sprawnika i Mierniczego powiatowego. 
Te Komissye mają posiadać dokładną yviadomość o po­
łożeniu dróg, mostów, grobel i przepraw ze szczegółowem 
oznaczeniem: które z nich utrzymywane są kosztem ziem­
skiego poboru, które zaś powinnością w naturze.« ( d .c .p .)

E t a t  G i m n a z y j  i s z k ó ł  p o w i a t o w y c h  d l a  s z l a c h ­

t y  i m i e s z c z a n  w  g u b e r n i j a c h  W i l e ń s k i e j ,  G r o ­

d z i e ń s k i e j ,  M i ń s k i e j  i w  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m ,  

•- z a t w i e r d z o n y  p r z e z  N. P a n a  w  d .  3  S t y c z n i a  b .  r .
(P a trz  N . p o p rz e d z a ją c y .)

G i m n a z y a :
Pierwsze G imnazyum W deńskie ze szkołą pow iatow ą, 

nazwane Gubernijalnem; Dyrektor pobiera rocznie gaży 
1 ,000  rubli srebrem —  na podróże 2 0 0  rubli; przy nim: 
Sekretarz 2 0 0  rub. —  dwaj kopiści po 8 0  —  na wydatki 
kancelaryi 7 0 — Inspektor, mający przedte'm ty tu ł Pomoc­
nika, 5 0 0  —  Nauczyciel religii Grekorossyjskićj i Katolic­
kiej po 2 5 0 — Sześciu starszych nauczycieli: 1 i 2  Ros- 
syjskiego języka i literatury, 3 i 4  łacińskiego języka, 5 
matematyki i fizyki i 6  historyi i statystyki *) każdy po

«) T a k i  p o d z ia ł  n a u k  p r z y ję ty m  j e s t  z a  z a s a d ę  n a  p r z y s z ło ś ć  d la  
w s z y s tk ic h  G im n a z y j, p rd c z  K ro ź sk ie g o , w k to r e m ,  z a m ia s t  d w d c h  
s ta r s z y c h  n a u c z y c ie l i  ła c iń s k ie g o  j ę z y k a ,  b ę d z i e  j e d e n  d o  te g o  
j ę z y k a ,  a  d r u g i  d o  g re o k ie g o .

4 5 0  rub.— Pięt iu młodszych nauczycieli; 1 polskiego, 2  
niemieckiego, 3 francuskiego języka, 4  i 5 do pomocy 
starszym nauczycielem **), każdy po 350  r.— nauczyciel 
rysunku i kalligrafii 2 4 0 — Pomocy naukowe 2 0 0 — Nag­
rody w czasie uroczystych aktów 4 0 — utrzymanie domu, 
służących i t. p. 8 0 0 — ogół 8 ,360 .
D rugie Gimnazyum W ileńskie, p r z y  ktorem ma być pen­

s ja  szlachetna.
Dyrektor 1 ,000  ..rubli srebrem —  przy nim Sekretarz 

2 0 0 — kopista 8 0 — wydatki kancelaryi 5 0 — Inspektor 500  
— nauczyciele religii Grekorossyjskićj i Katolickiej po 2 5 0
—  sześciu starszych nauczycieli, po 4 5 0 — pięciu młod­
szych po 3 5 0 — nauczyciel rysunku i kalligrafii 2 4 0  —  
pomocy naukowe 2 0 0 — nagrody w czasie aktów uroczys- 
lych 4 0 — utrzymanie domu, służących i t. p. —  ogół 
7 ,760.
Gimnazyum w miasteczku Kwitach, w gub. Wileńskiej., 

wraz s powiatową p rzy  niem szkołą.
Dyrektor, na miejscu byłego dotąd dozorcy, 6 0 0  rub. 

srebrem —  dwóch nauczycieli religij po 150 r.— sześciu 
starszych nauczycieli po 4 0 0 — pięciu młodszych po 3 0 0
— nauczyciel rysunku i kalligrafii 2 4 0  —  pomocy nauko­
we 150 —  nagrody w czasie aktów uroczystych 4 0  —  
utrzymanie domu, służących i t. p. 400  —■ ogół 5630 . 
Ogół wydatków rocznych na trzy ginmazya 2 1 ,7 5 0  rub. 
srebrem,
Nowozahładające się Gimnazyum w Grodnie, p rzy  kt:6- 

rem ma być pensya szlachetna.
Dyrektor 8 0 0  rubli srebrem— przy nim Sekretarz 150

—  kopista 80  —  wydatki kancelaryi 6 0  —  Inspektor, na 
miejscu etatowego dozorcy który był przy gimnazyum 
Domiuikańskiem, 5 0 0  — nauczyciele religii Grekorossyj­
skićj i Rzymsko-Katolickiej po 2 5 0  —  sześciu starszych 
nauczycieli po 4 0 0 — pięciu młodszyrch po 3 0 0 — nauczyr- 
ciel rysunku 2 4 0  — pomocy naukowe 2 0 0 — nagrody w 
czasie aktów uroczystych 4 0 — utrzymanie dom u, służą­
cych i t. p. 5 0 0 —ogół 6 ,9 7 0  rubli srebrem. 
Gimnazyum znajdujące się w miasteczku Sw isłoczy w  
gub. Grodzieńskiej, które ma być przeniesione do miasta

Słonim a, wraz s powiatową p r z y  niem szkołą. 
Dyrektor 8 0 0  rubli srebrem— na podróże 2 0 0 — przy 

nim Sekretarz 1 5 0 — kopista 8 0 —wydatki kancelaryi 6 0  
— Inspektor 5 0 0  —  nauczyciele religii Grekorossyjskiej i 
Rzymsko-katolickiej po 2 5 0 — sześciu starszych nauczycie­
li po 4 0 0 — pięciu młodszych po 5 0 0 — nauczyciel rysun­
ku 2 4 0 — pomocy naukowe 2 0 0  —  nagrody uczniom 4 0  
utrzymanie domu i t p. 5 0 0 — ogół 7 ,1 7 0  rub. srebr. 
Gimnazyum gubernijalne M ińskie, wraz s powiatową  

p rzy  niem szkołą.
Dyrektor 800  rubli srebrem— na podróże 2 0 0 — przy 

nim Sekretarz 150— kopista 8 0 — wydatki kancelaryi 6 0
— Inspektor 5 0 0  —  dwóch nauczycieli religii po 2 5 0 __
sześciu starszych nauczycieli po 4 0 0 — pięciu młodszych 
po 3 0 0  —  nauczyciel rysunku 2 4 0  —  pomocy naukowe 
2 0 0  —  nagrody uczniom 4 0 — utrzymanie dom u i t, p. 
5 0 0 — ogół 7 ,1 7 0 . (d. c .p .)

—  W  Gazecie Petersburskiej, czytamy co następuje: 
«Lucyn, ( W itebskiej g u b .)  23  Stycznia. Z zezwolenia 
«ś. p. C e s a r z a  A l e x a n d r a  zamierzono wystawić w Lu- 
«cynie Cerkiew murowaną. Teraz, wolą Rządu, wyt-

**) T a k i  p o d z ia ł  n a u k  p rz y ję ty m  j e s t  n a  p r z y s z ło ś ć  za  zasadę d la  
w s z y s tk ic h  G im n a z y j,
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<Jcnięto już  na nię miejsce, nieopodal od G m aclm  Sądo- 
ovrego, na p lacu  parady, w środku m iasta, i skreślono 
«plan pięknej C erkw i, której założenie m a nastąpić wraz 
«s przyszłą wiosną. D otąd nie było w L ucynie Grekoros- 
•syjskiej Cerkwi i wyznawcy prawowierni zm uszeni byli 
•chodzić na nabożeństwo do tutejszego Polskiego Kościo­
ł a ;  teraz zaś, do czasu zupełnego wybudowania Świątyni, 
•Zw ierzchność wyznaczyła na ten cel oddzielne w G m a- 
•ch u  Sądow ym  pokoje, które w G rudniu  z. r. z należy­
t y m  obrzędem  zostały poświęcone."

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  3  b. m ., z Mińska], 
Szam bellan, dymiss. Jener.-m ajor Morawski; z W yborga, 
dyrniss. Jenerał-m ajor ApUszkin; -—. 5go, s Kijowa, oby­
w atel gubernii W ileńskiej G aspar Zelwietr. W y j e c h a l i :  
3 go, do K owna, Jenerał-m ajor Iwanowski; Członek Rady 
Państw a hrabi Pahlen.

trtbomoict zagraniczne,
Londyn 4  Lutego. W czora o 2e/ s południa nowa ses- 

sya izb parlam entu otw artą uroczyście została przez Króla 
Jm ci m ow ą, k tórą, dla braku czasu, odkładam y do przysz­
łego N um eru.

—  X żę W ellington spadł tem i dniami s konia i zra­
n ił  się w czoło. Daleki jest wszakże od wszelkiego nie- 
beśpieczeństwa.

—  P . Dedel, m inister K róla Hollenderskiego przy 
dworze tutejszym , w rócił do Londynu.

—  Infantka Portugalska dona M aria de Assomption 
urodzona 2 5  Lipca 1 8 0 5  roku, um arła  w Santarem  5 
Stycznia b. r., po krótkiej chorobie.

—  Na ostatniem posiedzeniu Królewskiego towarzystwa 
L itera tury , rosprawa P. ^Bekes, o dziełach historycznych 
przypisywanych Maiielbonowi, uczyniła wielkie wrażenie. 
P. Bekes rospoznaie w nich wiele m iejsc dopisanych przez 
żydów A lexandryjskich, z innych zaś wyprowadza wniosek, 
iż starożytna kraina M izraim, o której rzecz w Biblii, nie 
jest dzisiejszym E gyptem , lecz krajem  położonym  na 
wschód przesmyka Suez. P od  nazwiskiem zaś Kusch, 
zdaniem  jego, rozum ieć należy nie E lyopiją lecz Egypt.

—  Ostatniemi dniam i u m a rł tu  nagle bogaty bankier 
M ellish , zostawiwszy po sobie m ajątek wynoszący do 
3 ,0 0 0 ,0 0 0  f. sterl. Spada on na dwie jego córki, s któ­
rych  jedna wyszła za lorda Edw arda T hynne, młodsza 
zaś zaręczoną jest lordowi Glengall.

Paryż 5  Lutego. Izba parów 31 z. m . przyjęła prawo 
o nowej organizacyi rady stanu, w iększością 9 1  głosów  
przeciw  9.

—  Posiedzenia izby deputowanych cały praw ie zeszły 
tydzień były wstrzymane, przez przygotowawcze prace wyz­
naczonych na rozm aite przedmioty szczególnych komisyj. 
Posiedzenie 1 b. m. zeszło na słuchaniu raportów  z próśb 
bez żadnego interesu.

—  Śm ierć i pogrzeb P . D ulong obudziły znowu dzia­
łalność przyjaciół bezrządu. Ale pom im o yvielkich na­
dziei jakie na dniu 1 b. m ., w  którym pogrzeb m iał się 
odbyć, pokładali, rokując iż zrobią zeń nowy 5 Czerwca, 
dzień  ten zes/.edl najspokojniej. Obrządek pogrzebowy, p o ­

m im o licznego zbiegu yvidzów, nie spraw ił nigdzie naj- 
mnicjszego zamieszania.

—  Pojedynki znowu niezm iernie w chodzą w  m odę. 
T egoż dnia którego yv lasku Bulońskim zabity został P. 
D ulong, pojedynkowało się na tym że m ejscu dyvóch ucz­
niów Pana Orfila i jeden z nich śm iertelną odniósł ranę. 
— 3 0  Stycznia znowu się odbyły dwa pojedynki. 3 Igo , 
P . Yeron, dyrektor tea tru  wielkiej opery, strzelał się z 
niejakim P. Robert za umieszczone przeciw niem u w dzien­
nikach artykuły.

—  Eskadra składająca się z okrętu  linijoyvego Duques- 
/ze, fregat Iphigenie  i Galatliee, korwety Gornelie i bry­
gu  Pa/inure, która bawiła dotąd na wschodzie i na któ­
rej rozmieszczoną została osada rozbitego okrętu  le Su- 
perbe, zayyiuęła 2 6  z. m. do T ulonu. Przy jej odjeździe 
z Grecy i pozostał jeszcze yv okolicach w yspy Poroś okręt 
linijowy la ville de Marseille, gdzie stara ł się ratow ać 
ostatki rozbitego okrętu.

—  Sąd d ’Assises m iasta Bourges skazał zaocznie na 
karę śm ierci pod-porucznika polskiego P la tona Padzierb- 
skiego, uznanego w innym  zam achu na życie jenerała 
Bem a, gdy ten ostatni starał się o zaciągi dla don  P ed - 
ra. —  1 enze sąd skazał na pięcioletnie więzienie dyyóch 
podoficeróyv polskich, Chityńskiego i W oynasińskiego, za 
kradziez z w darciem  się do domu i yw łam aniem .

W iadom ości z Hiszpanii nie zayyierają nic interesu­
jącego. W edług  listu  z M adrytu z d. 2 8  z. m. jeneralny 
dyrektor skarbu oznajm ił rządoyvi o znacznej przewyższce 
yvy'datkow nad przychodam i, która, bez nowej zagranicznej 
pożyczki, żadną  m iarą nie będzie m ogła zostać pokrytą.—  
P. Caro, członek regencyi, yvyzdrowiawszv z d ługiej cho­
roby, objął na norvo zarząd w ydziału który tymczasowo 
sprayvowal P. Gareli; teu zaś ostatni mianoyvany m inistrem  
sprayyiedliwości.

W  Malaga yvybucblo by ło  m ałe  powstanie lecz na­
tychm iast zostało stłum ionem . Rząd p o d w a lił zachowanie 
się yv tej potrzebie w ładz m iejscow ych, lecz rozwiązał 
jedną kom paniją m ilicyi narodow ej, która nie okazała się 
należycie yvyćyviczoną.

Zam ierzają tu ,  jak tw ierdzo, oddać korpus najlepszego 
yvojska pod doyvodztwo jenerała  F reyre, yv celu w targnie- 
nia do Portugallii i opanoyvanie osoby don Karlosa.

Berlin  9  Lutego. Tutejsza rządoyva gazeta ogłasza 
d łu g i artyku ł, m ający na celu wyśyviecenie niespokojnego 
charakteru  emigrantoyv polskich i uspraw iedliw ienie pos- 
lępoyyania rządu pruskiego rvzględein oyvych 6 5 0  pola­
ków, którzy, utrzym yw ani dotąd z największą gościnnoś­
cią yv G dańsku, na yyłasne, usilne żądanie wysłani zosta­
li do Ameryki. Rząd zdecydoyyał się na to dopiero za 
otrzym aniem od każdego s tych em igrantów  urzędorycgo 
ośyyiadczenia na p iśm ie, iż w ybór A m eryki na miejsce 
pobytu jest skutkiem  ich yvłasnej nieprzymuszonej woli. 
Posunął on nayvet dalej jeszcze syvojf , w tym  przedm io­
cie pieczołowitość: chciał zawczasu zapew nić się o środ­
kach utrzym ania jakich im  kraj ten  użyczyć m oże 
i zapytyw ał o to xv sam ym że N W ym -Y orku. Jakoż, 
w ładze tam eczne odpoyviedziaty, iż yv tak obszernym 
kraju , dokąd corocznie przybywa około 7 0 ,0 0 0  europej­
czyków , obecność 7 0 0  polaków nie m oże być uciąż - 
liyyą; a naw et liczba dziesięć razy yyiększa nie większyby 
zrobiła skutek nad kroplę yvody yypadającą do Oceanu; 
że nadto zamierzano yvlaśnie utworzenie korpusu strzel­
ców konnych na pilnowanie granic przeciyy indyanom  i
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Je dobrzy żołnierze najchętniej zostaliby doń przyjęci. 
Dopiero po odebraniu tak szczegółowych wiadomości 
rząd nasz zezwolił na użyczenie polakom do przejazdu 
okrętów, na które zabrali się w obecności agenta konsu­
larnego Stanów-Zjednoczonych, przed którym też podpi­
sali protokół z oświadczeniem ostatecznej clifci emigro­
wania do Ameryki. Komisya złożona ze znawców spraw­
dziła stan okrętów i zapasów żyw ności, i każdy s pola­
ków otrzymał ze szczodrobliwości monarszej po 5U co  
6 0  talarów na zapomogę. Odpłynęli oni 2 4  Listopada 
wykrzyknąwszy po trzykroć hurrah! ku czci wspaniało­
myślnego naszego Monarchy. Lecz m imo tylu prawdziwie 
ojcowskich starań , część em igrantów , przybywszy do 
Havre, jęła zapełniać dzienniki francuskie protestaeyami 
przeciw wsadzeniu ich na okręty, i posunęła niewdzięcz­
ność do tego, iż głosić nawet poczęła przeciw rządowi 
pruskiemu najokropniejsze oszczerstwa. Uskarżali się na 
popełnione jakoby gwałty, na złe obchodzenie się i t. d. 
„Co do nas samych, dodaje Rządowa gazeta, ogra­
niczymy się na uwadze, iż nigdy jeszcze prawość 
rządu pruskiego nie okazała s ię  zawodną , i że 
nigdy rząd nasz się nie zlęknie ani krzykliwych de­
ki a macy j emigrantów, ani wym owy zaciekłych demago­
gów. Nicby w tern nie było nadzwyczajnynego, jeśliby 
niebespieczeństwa i trudy tak wielkiej podróży, zm ieniły  
pierwiastkowe zamiary części emigrantów; lecz widok w 
jakim starają się wystawić cel ich wysłania, nosi na so­
bie piętno owego przewrotnego egoizm u, który zawsze 
odznaczał postępowanie polaków przez cały ciąg ich po­
bytu w Prusiech. Rozwiązując wszelkie trudności w edług  
chwilowego natchnienia, naśladują oni dzieci, które m ys­
ią tylko o obecnem a wszelką troskę o przyszłość zosta- 
wują innym. Jeśli kiedykolwiek do zdrowego rozsądku 
wrócą, sami bezwątpienia oddadzą sprawiedliwość rządo­
wi, który opiekował się niemi s prawdziwie rodzicielską 
troskliwością.'.

B azylea  51  Stycznia. Piszą z Lausanne: „Ostatniemi
dniami ukazała się nagle w naszem m ieście znaczna 
liczba piemontczyków i polaków. Nic jeszcze pewnego 
nie wiadomo o ich zamiarach, lecz rada stanu natych­
miast 27  b. m. zebrała się, i tejże nocy wyprawiony 
został goniec do Aigle, dla zawiadomienia władz o potrzeb- 
bie przedsięwzięcia środków ostrożności." —  S kantonu 
Berne dowiadujemy się, iz od kilku dni panował jakiś 
ruch nadzwyczajny pomiędzy bawiącemi tam emigranta­
m i polskiem i, i że większa ich część zebrała się s pos­
piechem  nad brzeg Genewskiego jeziora. —  Z Jura piszą 
podobnież, że kilka oddziałów emigrantów polskich, nie 
uprzedziwszy bynajmniej władz rządowych kantonu Bern, 
ani otrzymawszy pasportow, wyruszyła stamtąd ku grani­
com kantonu Vaud i Valais, w celu zakłócenia, jak po­
wiadano, łącznie z emigrantami piemouekiemi spokojnoś- 
ci Królestwa Sardynii, lub należenia do innych jakich­
kolwiek rozruchów w Valais.

Stockholm  31  S tyczn ia , 5 0  b. m . Król Jm ć udał się 
osobiście do sali sejmowej, dla otwarcia nowej sessyi 
stortliingu. Mowę Królewską, którą akt ten zagajony zos­
tał, odczytał w  zgromadzeniu J. K. M. xiązę następca 
tronu.

—  Dodatek nadzwyczajny do gazety Genewskiej, daje 
nam następujące jeszcze szczegóły. „Od kilku dni chodzi­
ła już tu pogłoska o zamierzauem wtargnieniu zbrojną

ręką do Sabaudyi emigrantów piemonckich, włoskich i  
polskich. Rząd Genewski zawczasu uwiadomiony o  tern zo­
stał, 4  1 Lutego, z rana, żandarmowie z wojskiem linijo- 
wem  stali już wzdłuż brzegów jeziora Genewskiego, po 
granicy, aż do Ilermance, w celu zapobieżenia ich wylą­
dowaniu. O 6 ej z rana ukazało się dwoje bark przed 
Belotte, i  kapitan W ielandy, z  oddziałem żołnierzy i au­
dytorem Decombe, zbliżył się natychmiast ażeby być wy­
lądowaniu obecnym. Na barkach tych znajdowało się około 
1 5 0  polaków. Zadziwieni na widok żołnierzy i audytora, 
na pytania względem celu podróży odpowiedzieli, iz  wy­
gnano ich z Vaud i że przybywają szukać gościnności w  
Genewie. Uczyniono im uwagę że są zbrojni, lecz barka 
bronią ładowna odbiła natychmiast od brzegu. Audytor 
Decombe, sądząc, iż powinnością jest jego zarówno prze­
strzegać nienaruszalności granic lądowych i wodnych, do­
siadał s kilką żołnierzami łódki, dopędził barkę rzeczoną 
i sprowadził ją do portu Genewskiego. Rada stanu, uwia­
domiona o tym wypadku, posłała oddział jazdy do Veze- 
nas, gdzie emigranci zostali rozbrojeni.

—  W edług późniejszych wiadomości otrzymanych przez 
rząd francuski z depeszy datowanej 4  b. m. w  Lionie 
cała wyprawa emigrantów polskich ao Piemontu już się 
na niczem skończyła. Romariuo, który wyruszył b y ł ku 
Genewie mając do 4 0 0  ludzi, po rosproszeniu większej 
ich części, widząc około siebie ledwie 6 0  rzucił s ię  z 
niem i ku Garouge, gdzie i ci ostatni broń złożyli. Sam  
Romarino umknął nie wiadomo dokąd.

W I A D O M O Ś C I  ROZMAITE.

  Towarzystwo wstrzemięźliwości w  Stanach-Zjedno-
czonych Ameryki, o którem nieraz już wspominaliśmy 
w Tygodniku, coraz więcej rozszerza obręb swych dob­
roczynnych wpływów i coraz świetniejsze otrzymuje wy­
padki. Najznakomitsze osoby w  kraju .do niego należą. 
Prezydentem jest teraz Minister W ojny i towarzystwo 
liczy w swem gronie 18  członków kongressu. Jego w pływ  
bezpośredni i pośredni jest zadziwiający. I tak, podług 
ostatnich urzędowych zdań sprawy, spożycie gorących 
napojów w Stanach, od roku 1 8 2 8  do 1 8 5 1  zmniejszyło 
się o 5 ,7 5 0 ,0 0 0  galionów. Natomiast w zm ogło się w  
równym stosunku spożycie i przywóz kawy. Lecz najgod­
niejsza uwagi jest to, iż m im o wykorzeniony oddawna 
przesąd że mocne napoje są nieodbicie potrzebne na 
morzu, jest teraz siedmset okrętów ze Stanów Zjednoczo­
nych, na których, w ciągłych dokoła świata podróżach, 
ani kropla żadnego trunku się nie znajduje. Towarzystwo 
zabeśpieczeń od przypadków morskich pobiera od takich 
okrętów mniejszą opłatę niż od tych, gdzie używane są 
trunki, gdyż trzeźwość majtków jest rękojmią pomyślniej­
szej żeglugi i chroni ją do wielu przypadków.

-j-  W idząc tak pocieszające dla ludzkości wypadki, 
uwaga mimowolnie się zwraca ku Własnemu naszemu 
krajowi, gdzie panująca między wiejskim ludem skłon­
ność do mocnych napojów, podsycana jeszcze fałszywą 
spekulacvą samych właścicieli ziemskich, jest główną, 
owszem jedyną, przyczyną powszechnej nędzy, ciemnoty, 
odrętwienia wszelkiego przemysłu i niepomnażania się 
ludności. Próżną byłoby rzeczą przeciw jasnym faktom 
zastawiać się przyjętemi frazami: «że chłopstwo nasze
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zostaje w tak m ocnym  nałogu, i i  go nic od trunków  od­
ciągnąć nie zd'Oła,» lub «że m ocne napoje potrzebne są dla 
pracowitego ludu.a i t. p. W szystkie podobne twierdze­
nia są b łędne, i Wypadki otrzym ane [w A m eryce jaw ny 
im  fałsz zadają. Nigdzie nałóg pijaństwa nie był w ięcej 
w korżeniony i nigdzie więcej lud i na lądzie i na m orzu 
nie p racu je jak w Stanach Zjednoczonych. Jeżeli w ięc 
w  takim  kra ju , gdzie niema poddaństw a, kilka gorliw ych 
osób, sam em i tylko środkam i przekonania, zdołało w 
krótkim  przeciągu osiągnąć tak wielki skutek, Czegożby- 
śm y nie dokazali, będąc w łaścicielam i ziemi, panami 
w łościan i produktoram i m ocnych napojów? Różne są 
w yobrażenia o patryotyzm ie, i wiele jest osób, nazywają­
cych się patryotam i: w naszym sposobie w idzenia, zwią­
zek utworzony między kilku sąsiedniem i i dobrze-m yślą- 
cem i obywatelami, w  celu  poratowania włościan od zgu- 
by, wynikającej z niewstrzem ięźliw ości, by łby jednein ze 
stowarzyszeń praw dziw ie p a lry o ty czn jc h .

—  14  z. m . um arła  w Paryżu  niejaka panna Lardant, 
zostawiwszy spadek Wynoszący około 5 0 0 ,0 0 0  fr. Testa­
m entem  uczyniła kilka zapisów, lecz nie m ianowała dzie­
dzica ogólnego i tylko exekutorem  ostatniej Woli swojej 
wyznaczyła jednego s krewnych w  5 stopniu. Ten ostatni 
żąd ał natychm iast zdjęcia pieczęci ze sprzętów  i rucho­
m ości zm arłej; atoli sędzia pokoju zdecydow ał, iż  te  m a­
ją  pozostać opieczętowanemi do dwóch m iesięcy, gdyż 
m u  wiadomo, iż zm arła m a brata stryjecznego, osiadłego 
w  Rossyi, nazwiskiem Loir, który przypom inał się jej li­
stownie przed 4  laty , i który za pośrednictw em  m inis­
terstw a spraw  zagranicznych do objęcia tego spadku wez­
w anym  będzie.

tabomoict 
i praitnjsfottte.

P etersburg Lutego.

H andel w  porcie Łipawsbim  1 8 3 5  r. Handel L ipaw - 
ski jest nader ważnym dla Litew skich prowincyj; s tego 
w zględu um ieszczam y tu o m m  bardziej szczegółową niż 
o innych portach w iadom ość, pow ziętą z Gazety Handlo- 
w ej.— Handel przeszłoroczny znacznie był mniejszym niż 
w  latach poprzednich. Główny dawniej przedm iot Wywozu, 
zboże, by ł droższy, niż zagranicą.— O krętów  z zagranicz­
nych portów p rzy b jło  18 0 , s Finlandzkich 8 , z Rossyj- 
skich 5 .— Głównym przedm iotem  wywozu był len, które­
go w  tym  roku w iększą wywieziono ilość (1 3 4 ,4 9 8  pud.) 
n iż  w którem kolwiek z dziesięciu la t poprzednich. Po 
bardzo ścisłem brakow aniu w Dundee, za przyjściem pierw­
szego okrętu , len Lipawski okazał się tak dobrym , iż nie 
tylko przywiezione ładunki, lecz i dawne zapasy zostały 
rosprzedane. Do Dundee wywieziono 1 0 6 ,7 2 1 , do Lizbony 
9 ,4 4 4 ,  do Kopenhagi, Flensburga i innych D uńskich po r­
tów  1 7 ,7 4 2  p u d ó w — P odług  wiadomości w końcu roku 
z M em la otrzym anych dostawiono tam przez lądow ą ros-

®jjs^ą granicę 5 0 ,0 0 0  sztejnow lnu. Przywóz ten znacznie 
szkodzi handlowi Lipawy.— Obroty p ieńką były nader m a­
łe . W yw oź skór znacznie się zmniejsza, gdyż fabrykanci 
p łacą  za nie dobrze zakupując na w ew nętrzną konsum p- 
cyą, i W ilno , skąd przedtem  wiele ich do Lipawy przy­
wożono, te raz  inną drogą wywozi ten tow ar do Pruss. W  
ogóle wywieziono skór 3 ,0 3 7  pud. (w 1 8 3 0  r. 2 3 ,4 9 5  
pud.); największa ilość, jak  zwykle, poszła do Lubeki.—  
Co do zboża, postępy rolnictwa zagranicą sprawiły w 
ogóle zm niejszenie potrzebowania i w yw ozu z Rossyi. D ;-  
nija, zam iast jak daw niej b rać  zboże z Bałtyckich portów , 
sam a w 1 8 5 3  r. wywoziła żyto do Hollandyi, i rząd D uń­
ski, dopuszczając opłaty podatków w zbożu, wywozi je 
od siebie; Szwecya tyle Wydaje zboża, iż północne p ro - 
w incye m ogą otrzym ać z innych zasiłek; do Hollandyi, 
dokąd zwykle wywożono wiele żyta i jęczm ienia, tyle ich 
zewsząd nawieziono, iż wywoź z Rossyi m ógł tylko ó szko­
dę przypraw iać i ta okoliczność wyjaśnia, d la  czego w r. 
18 3 3  z jednej Lipawy wywieziono 7 ,9 6 9  łasztów mniej 
niż w  1 8 5 2  r. W  ogóle w  tym  roku wywieziono żyta 
4 ,0 4 7 , jęczm ienia 2 ,9 4 3  łasztów. Pszenica i owies nigdy 
nie by ły  w Lipawie artykułem  znacznego handlu. Znacz­
ne kupna zboża na rachunek skarbu, i urodzaj obfity za 
granicą, spraw ią to, że i w teraźniejszym  (1 8 3 4 )  roku 
handel zbożowy Lipawski m oże być nieznaczny. W  Po­
m eranii i w Danii zaczynają suszyć zboże.— W yw oź sie­
m ienia by ł także mniejszy. S iem ię na zasiew więcej się 
wywoziło, niż siemię na olej. Co do drzew a, lubo i tego 
wywoź by ł mniejszy, m ożna się jednak w  tym  (1 8 3 4 )  
roku  spodziewać znacznego Wywozu do F rancyi.

Handel p r z y w o z o w y  pozostał na dawnym  stopniu. 
Jeszcze nie m ożna liczyć korzystnych skutków  s podnie­
sienia komory Lipawskiej do  kom or pierwszego rzędu, 
gdyz stosunki handlowe jakie były  przed czasami ścieś­
nionego przywozu towarów  do Lipaw y, nie m ogą rych ło  
powrócić. Potrzebowanie rękodzieluyeh wyrobów dla m t- 
bernii Kurlandskiej, zaspakaja się Wyrobami fabryk krajo­
wych; trzeba w ięc liczyć na sam e tranzytowe tow ary, 
kiedy na Wiosnę i w jesieni porty Petersburski i Ryski 
są zamknięte. Na przywóz bawełny nie ma nadziei. Kawv 
w r. 1 8 3 3  przywieziono 5 9  pud . (w 1 8 2 3  r. 3 1 5  p ' 
w  1 8 1 3  r. 2 ,3 8 5  p ., w  1 7 9 3  r. 1 8 ,8 8 7  p  , w 17 8 3  
r. 2 1 ,1 1 8  p .) W  takim  stanie rzeczy sol i śledzie są 
głow nem i artykułam i przywozu do Lipaw y: ich większe 
lub mniejsze potrzebowanie zależy od urodzaju rolniczych 
płodow; im  obfitsze żniwo i lepszy odbyt wiejskich pro­
duktów , tym  chętniej towary te są kupowane. W  r. 1 8 3 3  
przywieziono soli 2 ,1 1 9  łaszt. wagi 3 9 0 ,5 7 2  pud., a ode- 
clono 1 ,4 1 0  łaszt. Śledzi przywieziono 2 2 ,6 1 4  beczek 

O gółem  obroty były następne:
W y w o ź   3 ,4 7 0 ,6 7 4  r.
P r z y w ó z  . . . . 6 2 2 ,6 2 5  r.
D o c h o d  s c ł a  . 4 1 5 ,3 1 2  r.

Handel s Finlandyą zdaje się wzm agać. O kręty przy­
w ożące żelazo, zaczęły b rać w zamianę olej Lipawski 
lniany i konopny.

\ \ r ^°krętów  przy tutejszym porcie szła pomyślnie.
W r. 1 8 o o  spuszczono cztery okręty, podejm ujące ładun­
ku w  ogolę 1 8 0  łasztów.
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